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I. 
Voluptas enervat fortitudinem. 


OTELE CZE TEA SEAT 


i. 
C Zy rdzą żelaznych ferc Rofkofz nazwiemy, 
Czy twardey fkałą puchową Bellony, 
Czy ią toczącym faur czerwem ochrzciemy, ` 
Gdy przy kotarach ftawia pawilony, 
Czy, żeieft Marfa trucizną rzekniemy, 
Z każdey pizypadniem w Tame prawdę ftrony, 
Ktora nie nofząc dzidy y koncerza, ; A 
Naydzielnieyfzego zwoiuie Rycerza, „c 


Zapalił światą całego dzierżawy, 
Ognie zwyciężkie niecąe Alexander, 
Otworzył mieczem trakt do Jndyi kıiwawy, 
Zafzedł gdzie płynie zakrętny Meander, |. - aa 
H h hhh - Tam 
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Tat wygorował {wey piorami flawy, 

tedy zgrążony utonął Leander, 

Cóż ? gdy fpaliw(zy ogniem wiata. ściany, 
Jfam ieft na ftos Cyprydy fkazany, 


Krufzy ofzkardem Alpeyifkie krzemienie, 
Drac lie pod niebo nie ffychaną pracą, 
Mufzą mu czynić tor pzofty kamienie, - 
Sam fẹ uwija zbułatową graca, 
a mężny, niedba na fpocenie, 
L 'Giefzy fie chwały nie śmićitelney płacą, 
Coż? gdy go, choć mu Rzym zdołać nie może, 
„Kapua zwalczy miękkie ścieląc łoże, 
a otobie co rzeknę cney Alkmeny 
Ogromny fynu, Thebańfki zafzczycie? 
Jak tryamfalue wypratiałeć (ceny? 
Świadkiem olbrzymow y dzikow zabicie, 


3 Głotzą cię fiodkie Poetow kameny, 


Daieć Apollo laur ma fkroh uwicie, 
Godzienbyś zafieść w famych Bogow czole, 
Gdybyś kądzieli nie prządł u Joke, 


A gdy Macedó y R: Afryki, 
Bezbronnym zafłał pobity pokoiem, 
Kiedy y tego, co woiował dziki, 
Związała iofkofz fwych piefzczot powoiem, 
Kiedy fkrufzyła dzielne Woiowniki, 
Jakże (ię przed jey fiłami oftojem? 
Nic to,choć na cię świat monftra rokólzy, 
Więcey fe iedney obawiay rofkofzy, 
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| VI. 
Palafzem zamach zrzacifz pałafzowy, . 
Tarcza grot ztepilz drzewu kopiyn” it, 
Nie zatnieć karwat przed fzyfzakiem „łowy, 
Pancerz łukowi ftawifz Arabfkiemu, 
Rofkofz zas Mężom fzwank daie takowy 
Ze przez blach idzie ku {erca famemu, 
Darmo cię zbroi karaceny łufka, eż 
Bo miękka Rofkofz i bułaty trzufka. 
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~ Finis non pugna corohat. 


1. : 
Dobre początki złe fkohczenie gani, 
Koronę mądrzy oddali wytrwaniu, 
Nie ieden fobie flawę przez to rati, 
Ze nie jeft ftałym w rzeczy dokonaniu, 
Jmpet był drogi, ale termin tani, 
Skrzepł przy zachodzie, pałał na Switaniu, 
Nie dofyć wyprzeć z brzegu na głąb nawę, 
Kto mety dofzedł, ten ugonił flawę. 
Pięć lat zaleca purpure Nerona, i 
Gdy fię łafkawie tron ofiadłizy fprawi, 

J zez bydlęca prawem zabroniona, 
Nim fię złość tayna na ludziach zaprawi, 
Na ktorych mordy krwawe uzbroiona, 

Pod topor kata cały Senat ftąwi, £ 
Przedm 
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Prźedtym uprafzał, teraz grożno fuka, 
Nie to ielt począć, ale fkończyć fztuka, 


PR 


Azaż fie mało na gonitwę pufzcza, 
Z pierwfzego kroku wyfkok czyniąc spory” 
Liczna ubiega o wyg: iang tłu|zcza, 
Każdego imper natęża fig fkoty, 
A ktoż ieft panem zwyciężkiego blufzcza, =” 
Komu otwiera Jowifz twoie zbory: 
Kto doydzie zgonu oftatniego; a my 
Darmo podiezdka oftrógą ści fkamy, 


KOGUCOOROGZOGEREG 
III, 
Lafi animi offenfæ perennes . 


I. 


Ciężkoż to fercu zapomnieć urazy, 
Ktotą głęboko niepizyiaźn wyryła, 
Y fama wieczność tey nie Zatrze fkazy, | 
Kiedyż fię rana honoru zgoiła? 
J Da popiołach maitwych te obrazy, 
Będzie nienawiść pamiętna kreśli ta, 
Może fe fpoić dyamevr fpadany, 
Nie zleczony jeft fawank Rawie zadany. 


IL. 


Mało tu mogą Galena recepty, 
Lub ciężkich chorob paroxyzmy leczą, ; 
Gdy raz igzyka fzczebietnego fzepty, 
Niewinny honor kafaigc. zkaleczą, 
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Zgoić go trudno; rozdwoione lep ty, 
Kaiuk em feica, zawfze fobie. przeczą, 
Niechęć ie dwoi y dzieli od fiebie, 
Ani fię w amy zbrataią pogrzebie, 


Dyament twardy jet krzywdy papierem, 
Gdzie fwoie wiecznie zapifuie zany, 
Szarpvąłeś fławę językiem niefzczerem, 
Już to charakter nigdy nie zmazany, 
Zadnym ftarości nie zgryziony żerem, 
Nie zafypi go śmiertelne tumany, 
Zafce grnnt daiem na upłynney wodzie, 
A nie fkrufzony marmor wziętey fzkodzie, 
IV. 
Dzieli fię.płomieñ nieprzyiaznych Braci, 
Aniich Parka przytuli do party, 
Z ksżdey fię Theby wyfypią połaci, 
Pat.ząc na żywe w Libitynie fwary, 
Cud! y wumarłych gniew życia nie traci, 
Niechęć y zimne pali złością mary, 
Nic fię przed $mierci prawem nie zaktyie, 
Sama uraza ferca w grobie Żyie, 
e 
Pal całe Etny rozżarz mongibele, 
Co dla Jowifza z ognia kuiefz ftrzały, 
Nie {poia w nich ferc owi przyiaciele, ` 
Ktorych fig chęci raz porozdzierały, 
Mogą fzwank hafty przyciągnąć na ciele, 1 
Na {ercu nity będą fie padały, 
Darmo Wulkanie oblewafz fię potem? 
Trudno rannego ferca fkiepać młotem, 
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| 
| X Aiako mowić zwyklismy uftawnie: 
| 
| 
| 
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Ze po niezgodzie przyiaciel iednany, 
Lubo niefmaki wizyftkie połknie ftrawnie, 
jeft iak wilk dziki w demu przychowany, 
Łalić fię zwierzchu y oświadcza jawnie, 
Myśl iednak w łefie y affekt nie fzczwany, 
Tak przeprofzony pszyiaciel choć życzy, 
Ma gniew pamiętny na gotowey fmyczy, 
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IV. 
Nihil dikcifius homini quam filere, 


| : Mało od Bosch da MA podobnością, 
Zniżony Człowiek, dzieło rąk Wfzęchmocnych, , 
| Jdzie w paragon z Jeh dofkorałością, 

R Oprocz że nie ma fił tak bardzo mocnych, 
h ; J Ale gdy zmieizym rozumu przy mioty, 


E | Ledwo. nie w rownez niemi wnidzie cnoty, 
SZR IL. 

í Cokolwiek nófząc natura w fwym fonie, 

jA Na widok ffońca obficie prowadzi, 

he: Czy na Libiyfkim chleb rodzi zagonie, 

Czy fie w Pomony ozdobach wyfadzi, 


h ć 


"A2AR ' Czy wggitym. zwierza kryie Kaledonie, 
| Czy fig w fzczebietnych 'ptafząt głofach wadzi, 
Czy 
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Czy na giębok m igra oceanie: 
Jdzie to ludzkiey zwierzchności w poddanie; 
| HI. 
Kto:by ro mowił, że, Człowieka morze, 
Takślifci żywioł zneć Lędzie za Pata? 
A on oktiętem rzuire fale porze; 
Therys łańcuchem ŃXerxeia fpętana: 

Swiat chmury mioczą. Qonce iako w worze, 
W.pław idzie Frjxus wtiadłiży na Barana: 
pieiwfzy Neptuna Tyfis zkręci ftyrem, 
Kiedy do Kolchow płynie podzetirem. 

Iv. 
A Nieba sfery czyż nie fa wyfoko? 
Skrzydłem ie Orzeł nie doydzie fzybifty, 
Wygoruie tam ludzkie iednak oko, 
Patrząc w perfpekryw kryfztał przezróczyfły, 
Ktoryż fig Satura tak fkśyie* głęboko, - 
Rzuczaiąc obłck {wym promieniom mglifty ? 
Zeby godociec w też nie mieli tropy, 
Aftrologowie przez {we telelkopy, 
c 


Jeden fie język zpod Człowieka fiły, 
Wybił, pód mocą ftrzymać go nie może, 
Ktorego tarcze choć nie uzbroiły, 
Ani Gigantow dźwiga karki hoże, 
Palifady gonie oparkanły, 
Każdego iednak zwalczy y przemoże, 
Więcey, dokazał, kto wziął w kiełzno MOWĘ, 
Niż gdyby z karku. zmiotł Meduzie głowę, 
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Jakoż uśmierży y bad larwy, 
Człowiek, zawiedzie w kawean niedźwiedzie, 
„Wężańie pod. iarzmo rozhukane katwy, 
J Lwy Libiyfkie w kagańcu po wiedzie, 
Dzikie Lamparty tarantowey batwy; 
Za fzczebel klatki w niewolą przywiedzie, 
Język zaś nad nim moc y gorę bierze, 
Wiele pokaże ikto go >: 
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